
Jak wiemy inicjatywa Petlury nie pozostała bez echa i 1

września 1919 roku podpisany został rozejm polsko-ukraiński:

sytuacja jednak Dyrektorietu na Ukreinie stale sig. pogarszala.

Denikin wziął Kijów, wypierając z niego Ukraińców, z tym, że

nastąpił rozłam pomiędzy wojskami Petlury a formacjami ga-

licyjskimi. U Piłsudskiego tymczasem dojrzewał projekt oparcia

się na Petlurze z chwilą gdy nadejdzie odpowiedni moment akcji

na Ukrainie. Podczas tajnych rokowań polsko-sowieckich w Mika-

szewiczach, Psudski ostrzegał Lenina za pośrednictwem Boernera

i Marchlewskiego, że „absolutnie nie e na to, aby Petlurg

bito i przeto zaczepionego będzie b początkiem grud-

nia, Petlura zmuszony do opuszczeni ainy, rozpoczął dalsze

rokowania z Polska, których pierwszą fazę stanowiła deklaracja

A. Liwickiego z 2 grudnia 1919, a ostateczną podpisanie sojuszu

21 kwietnia 1920 roku, wraz z dopelniajgeym go paktem wojs-

kowym, 25 kwietnia kampania kijow była rozpoczęta i od-

działy Petlury walczyły jako armia sojusznicza pod: naczelnym

dowództwem polskim. Po krótkotrwałych ryciestwach przyszły

klęski i w lipcu oddziały armii ukra j znalazły się wraz z

wojskami polskimi w odwrocie. Położenie Petlury stało się szcze-

gólnie trudne z chwilą gdy wojska › zaczęły toczyć walkę na

terytorium Galicji Wschodniej, kt f tak niedawno jeszcze była

widownią wojny polskoukraińskiej. Petlura, oskarżony przez
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przywódców galicyjskich o zdradę narodową za rezygnację na

rzecz Polski z ziem na zachód od Zbrucza, znalazł się w obliczu

całego skomplikowanego zagadnienia galicyjskiego, które nieza-

leżnie od aspektów politycznych, miało też ważne momenty na-

tury wojskowej, chodziło bowiem o możność werbowania Ukra-

ifców z Galicji Wschodniej do oddziałów Petlury. W listach

do Piłsudskiego, Główny Ataman zwracał uwagę na pewną p@

radoksalność swego położenia i wiernie dotrzymując braterstwa

broni, szukał drogi wyjście z zagadnienia galicyjskiego.

Dnia 17 lipca wystosował om długi list do Piłsudskiego".

Pisany na zwykłym, liniowanym papierze, list ten brzmiał nas-

tępująco:

 

 

 

 

Do Pana Naczelnika Rzeczypospolitej Polskiej, Wodza Naczelnego Wojsk

Polskich i Przewodniczącego Rady Obrony Państwa,

Piłsudskiego  

 

Aktem 22 kwietnia! bieżącego roku Rządy Rzeczypospolitej Polskiej i

j. Republiki Ludowej zawazły hietoryczną ugodę celem walki

przeciw udwiecznemu wrogowi obu państw, który przybrawszy skrajną formę

:

demagori,

:

okarsk

-

tendencje

.

obalenia

_

Iności оба

Republik 1 zadania wielkiego ciosu dawnym ich wonościom. Ugoda

wann jest ucześwie i święcie przez obi ń

у toczą wojsku i wspierojące go społecz

mierronych: waroiéw, W toj walce o wspólną wolność państwową przelewała

me tres и synowie Polski і w

kich i żołnierskie, ży ęcoli seementowali życiowe

wie} wymicnionego aktu hiswrycznego а боја 22 kwietnia br.

lich i triumfalnych zwycięstwach, otwierzja rokic perspele

łości i państwowego roz szczęście wojene

По się chwilowo na korzyść i stworzyło syuscję

bardziej powaing i sogni oba Re
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absolutnio niezwyciężoną, przez zełatwienie niektórych spraw, które w obce»

Tej sytancji strategicznej i politycznej, mają - w mym przekonaniu --

znaczenie decydujące.
>

Mepublikaneka Armin Ukraifckn, na której czele stoję, z chwila, utwor

zenia jednego, wspólnego frontu dokonywała swego ode

Wrotu zressig [bronige się] kontraktomi, na rozkaz Naczelnego Dowództwa

Wojck Polskich i zgodnie z tymi roskozami zajęła Imię rzeki Zhruee, Do

widzewa oddziałów |frontowych,j jak również jednostki tyłowe, znajesty się

ma terenie Galicji Fakt ten siwarm sytuację skomplikowaną zarówno dla

jak i dla mego rządu. W przeświadczeniu, że jedynie wspólne i bre

współżycie Rzeczypospolitej Polskiej i Ukraińskiej Republiki Lute:

we} może zapewnić tewałą i stułą przyjaźń, która оно sig przed starym

Inperiatiemen  Puistwa Moskiewskiego - przybranym w ur

woczesną (komunistycznedemogogiemo) szatę - pragnatbym usunę

île wszelkie trudności zmjdujące się wa drodzedalszego

mienia przymierza obu tych Republik. Oświadczam, P. Komendancie,

i
e

ta

wielka idca, dle której ja i rząd Uk -j Republili Ludowej pmeuiemr

w pełnymzrozumieniu jej historycznej wagi i ktéra znzlarta elcboki i żywy

w Pońskim sereu P. Komendancie oras w seceu polskiego spole:

w mianowicie idea polskowkroińskiego pororuntienia

i

vagednionei

pracy w intercsie obu wolnych Republik, przezwyciężyła uprzedzenia nie

odnowi ludń słabych, winige złoty strung solidarnosei majlepszych
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preistawieieli obu zopreyjefnionyeh narodöw i poprowadzite ichdross

Kolwick pełną ofiar, kusławie i wielkiej przyszłości. Tej przysdłości nie nie

może zugrość, jeśli to wzujesone zaufonie, z którym ror lke

sprowe przymierza polskośskrajńskiego mie opuści nas nadal, a odwrotnie

stanie sig impulsei podstawy dl. dalszego wih

współdziałania. To właśnie daje mi prawo i obowiąze o Pona  
 

T. Romendancio, # seregiem spraw, których załatwienie wwałam za nie

i wrotwiające tę skomplikowaną sytuację, та się  wyiworzyła

na położenie strategiczne.

piecze mej оной, która tak kobutersko walczyła za wspóle

    

   

  
 

   „niosła wielkie straty w ludziach, odpowiadało zadamiom
в * з =-; н
ипо а nie wiryciło јеј w stan dezorientacji,

in з I Past  

  

  za kon come, aichy Pan P. Komendancie i P

rad uczynił wszystko со odpowiadełoby wyżej wzmiaskowym ini

En wegloda na to, ie zwgleere -= Golleja Warbaluin

i Jesters miceagojong tang dla jej ik polskiej

dG, imatatiym za potrzebie, abyśmy znależli sit ducha i męstun,

why t rong, serkolwick bardzo jetergen, znzeit poprzer

r ie gey obs narody, wnblieru wrogiego miebezpicczeńs»

um: zpietiją śeistej dłonie, wie eheicihym oby szęść nerede: ukrshekiego,

am jąca Galicję Wschodnia, a na uboczu i była sztucznie ode

ud mizinta w tej wale. Nie cheistbym, aby sprowy daia bie-

cego i [zagadnienia związane z] częścią маг tho-

zej przyszłości. Galicyjską część narodu ukraińskiego trai

uż i zachęcić do wepólnej pracy. Spdzę, ie rover ta jest n

tylko możliwa, ste i hi konieczne. Sprawą tą należy się

bolesnym przezyciow wiedawnej przeszłości, n na odwrót mp

cote o dnia jutrzejezego w Życiu Republik, z połnym po-

deviata i
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1) możność swobodnego wstąpienia wszystkich zdatnych do boju Ga-
Iicjan do armii sojuszniczych:

©) powołanie do odpowiedzialnego udziału w życiu kraju również miejs(cowych Ukraińców; 
d) zresztą nie uważatbym, aby rozpoczęcie rozmów między Rządem Pols-im a przedstawicielami Tudności ukrhińskiej Galicji Wschodniej było oto-czone taką niechęcią (odiomim) aby nie można do nich zaraz przystąpićlub nie znaleźć wspólnego języka tak niezbędnego w danym momenciea więcej jeszcze dla przyszłości obu narodów. Ja i mój rząd dołożymy wszele

kich starań dla łotwego przeprowadzenia tej sprawy.

 

   

  

 

 

Dnia 22 kwietnia br. znalazło się wspólne zaufanie, które przyniosło namumowę, która, przełamawszy tradycje stuleci wspólnie poprowadziła armienaszych narodów razem na wspólnego wroga. Obecnie nasze obustronne za-ufanie jest wzmocnione i uświęcone wspólnie przelaną krwią rycerzy oraz
bezwarunkową, wzajemną wiernością.

Powołując się na to, zapewniam, że zastosowanie właściwych środkówze strony Pana P. Komendancie i Pańskiego rządu celem stworzenia w Ga-licji Wschodniej takiego somego wspólnego gruntu dla obopólnego i sojuszeniczego współdziałania przeciw imperializmowi moskiewskiemu, znajdzie itam zrozumienie i właściwy oddźwięk, wywiedzie temtejszą Iudność z bezdroiy na jasną pewną drogę i stanie sig nowym faktem historycznym, któryda nam możność zwyciężyć nie tylko teraz, ale i zawsze. I nie tylko terażniejsz każdego wroga naszej wspólnej państwowej wolności. O tymwypada myślęć nam, którzy odpowiadumy nie tylko za dzień dzisiejszy alei za przyszłość, przed historia i przed obecnym pokoleniem.

 

 

  
   
  

 

   

kwatera w polu Z prawdziwą przyjaźnią i oddaniem13/VI1 1920, Pelura

Sojusz polsko-ukraiński z 1920 roku czeka wciąż jeszcze na
swego historyka i ani apologetyczne wersje polskie ani skrajnie
krytyczne ukraińskie nie przyczyniają się do naukowego rozpa-
trzenia całego zagadnienia. Spory o kampanię kijowska między
endekami i piłsudczykami zaczynają powoli przechodzić do his.
torii, spory polsko-ukraińskie otrzymują wciąż jeszcze, niestety,
nowe pożywki. W tych warunkach nieodzowne jest sięganie do
źródeł i do niewykorzystanych zasobów archiwalnych. Ten wiag-
nie cel przyświecał mi w dorzuceniu drobnego, ale niewątpliwie
ważnego przyczynku, jaki stanowią oba wyżej opublikowanelisty
Peilury,
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